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Ile ciał spopiela się rocznie w Polsce? Trudno dziś odpowiedzieć na to pytanie, być może zmianę przyniesie
nowelizacja ustawa o cmentarzach i chowaniu zmarłych, bo dziś obowiązku informowania o takiej liczbie
nie ma.

W Polsce wciąż zasady związane ze zmarłymi reguluje ustawa z lat 50, która budzi wiele pytań i pozostawia
niejasność sytuacji. Na chwilę obecną na przykład w ustawie nie jest podany dokładny czas w którym miałby
nastąpić pochówek urny. Prawo tego nie precyzuje. Teoretycznie więc urnę z prochami bliskiej osoby możemy
pochować nawet za kilka lat. Na szczęście przymierzamy się do zmian, przede wszystkim w zakresie pochówków
urnowych.

Zwyczaj spopielania ciał w naszym kraju nie jest jeszcze powszechny. Jednak w „Polsce – podobnie jak w
społeczeństwach zachodnich – rośnie przyzwolenie na kremację zwłok. - Na chwilę obecną taka forma
pochówku stanowi około 5-6% - przyznaje Karina Żyłka kierownik Działu Cmentarzy Zakładu Gospodarki
Komunalnej w Cieszynie.

Można więc powiedzieć, ze to niewiele zważając na fakt, że połowa z nas nie ma nic przeciwko kremacji. Jednak
pewnych utrwalonych przez wieki przekonań nie zmieni się w ciągu kilku lat, więc proces rozpowszechniania tej
metody pochówku musi potrwać jeszcze jakiś czas.

Teoretycznie kremacja jest tańszą opcją niż tradycyjna forma. - Ceny trumien wahają się od 800-1700 złotych.
Przy założeniu najtańszej z opcji koszt usług pogrzebowych (nie wliczając kosztów cmentarnych) to
wydatek rzędu około 1600 złotych. W przypadku kremacji koszty te są bardzo porównywalne. Spopielenie
– 600 złotych, trumna kremacyjna – 400 zł, urna od 100-500 zł. (przewóz do kremacji wliczony jest w cenę) –
wyjaśnia kierownik Działu Cmentarzy-  Różnica w cenie pojawia się w momencie przygotowania grobu i opłat
cmentarnych. Na okoliczność pochówku tradycyjnego ustawa obliguje do przestrzegania 20-letniego
okresu mineralizacji.

Mówiąc prościej jeżeli pochówek odbył się piętnaście lat temu, to w miejsce to nie można dochować kolejnej
trumny. W przypadku urny nie ma konieczności przestrzegania tych wytycznych. Kolejna kwestią jest fakt, że w
przypadku grobów urnowych można zakupić grób o mniejszych gabarytach, który jest i w założeniu i w opłatach
dużo tańszy.

W zależności od gustu, można nabyć urnę z drewna, ceramiki, metalu, granitu, brązu, czy szkła hartowanego – w
rozmaitych kształtach i kolorach. Coraz bardziej popularne stają się też relikwiarze, czyli malutkie urny służące do
przechowywania „szczypty” prochów.

Jak wygląda procedura ? Osoba zgłaszająca zlecenie przewozu do kremacji musi podpisać stosowne oświadczenie.
Podpisując zezwolenie na spopielenie zwłok bierze na siebie pełną odpowiedzialność. Ciało przewożone jest do
kremacji w Rudzie Ślaskiej lub Bytomiu. Urna zostaje odebrana i przewieziona z powrotem do Cieszyna, gdzie
odbywa się obsługa pogrzebu. Gdyby jednak ktoś chciał odebrać urnę z zakładu pogrzebowego musi podpisać
oświadczenie, że obliguje się do pochówku i odbiera akt zgonu.

Być może zniżenie kwoty zasiłku pogrzebowego wpłynie na to, że ze względów ekonomicznych Polacy częściej będą
wybierać mniej tradycyjną formę. Obecnie zasiłek pogrzebowy odpowiada dwukrotności przeciętnego
miesięcznego wynagrodzenia obowiązującego w dniu śmierci osoby, której koszty pogrzebu zostały poniesione. Od
marca 2011 r. ZUS wypłaci osobie, która poniosła koszty pogrzebu ubezpieczonego, zasiłek w znacznie niższej niż
dotychczas wysokości. Kwota 6 tys. 395,7 zł zmaleje do 4 tys.
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